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WYBRANE STAROZYTNE OPISY POCZATKU
I KONCA MOJZESZA, ROMULUSA, BUDDY,
ALEKSANDRA WIELKIEGO ORAZ JEZUSA

W niniejszej pracy przyblize pie¢ przykltadéw poczatku i korica istotnych dla
starozytnosci postaci. Beda to kolejno: Mojzesz (XIII w. p.n.e.), Romulus (VIII w.
pn.e.), Budda (VI/V w. p.n.e.), Aleksander III Macedoniski (IV w. p.n.e.) oraz
Jezus (I w. n.e.). Te pie¢ postaci oméwie w oparciu o teksty pochodzace ze zré-
det datowanych mniej wiecej na przetom er. Celem pracy jest wskazanie na wy-
brane podobienistwa przedstawiern. Wyakcentowane beda zbieznosci dotyczace
poczatkéw i koricow loséw bohateréw przekraczajace ich doczesng egzystencje.
Dyskusja bedzie prowadzona na poziomie zestawienia poréwnawczego wybra-
nych tekstow. Ta literaturoznawcza perspektywa pracy nie zostanie poszerzona
o0 analizy, ktérych celem byloby wyodrebnienie z zebranych opiséw elementéw
historycznych i mitycznych w nich zawartych. Koricowe refleksje skupig sie ra-
czej na kilku wybranych watkach wskazujac na problematyke nieweryfikowalno-
§ci i niefalsyfikowalnosci postulatéw o losie ludzkim wykraczajgcym poza docze-
snos¢, a takze na niejednoznacznosci i nieprzystawalnoéci samej ekspresji jezyko-
wej tych opisow.
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Mojzesz (XIII w. p.n.e.) u Filona z Aleksandrii (I w. p.n.e.-I w. n.e.)

Filon z Aleksandrii (10 r. p.n.e.-40 r. n.e.), zydowski uczony hellenistyczny,
w pierwszej ksiedze dzieta pt. O Zyciu Mojzesza ukazuje rodzicow Mojzesza jako
niepewnych przysztosci urodzonego Mojzesza. Filozof zestawia te niepewnos¢
z boska opatrznodcia, ktéra wykorzystuje brak meskiego potomka u cérki kréla.
Zaadoptowany Mojzesz ma zapewnié cigglos¢ wladzy krélewskiej. Mojzesz wiec
otrzymuje krélewskie pochodzenie i przeznaczenie. Staje sie dzieckiem bezdziet-
nej matki i potencjalnym nastepca wladcy:

(12) And so they departed in ignorance of the future, being wholly overwhelmed with
sad misery; but the sister of the infant who was thus exposed, being still a maiden, out
of the vehemence of her fraternal affection, stood a little way off watching to see what
would happen, and all the events which concerned him appear to me to have taken
place in accordance with the providence of God, who watched over the infant. (13)
Now the king of the country had an only daughter, whom he tenderly loved, and they
say that she, although she had been married a long time, had never had any children,
and therefore, as was natural, was very desirous of children, and especially of male
offspring, which should succeed to the noble inheritance of her father’s prosperity
and imperial authority, which was otherwise in danger of being lost, since the king
had no other grandsons (Philo of Alexandria 1995, 460).

W drugiej ksiedze tego samego dzieta Filon ukazuje tytulowa postaé tuz przed
jego $émiercig. Ten jest napetniony Duchem Swietym i prorokuje przed odejsciem
do nieba. Proroctwo dotyczy jego $émierci oraz pogrzebania — nie reka ludzka, lecz
boskimi mocami:

(291) For when he was now on the point of being taken away, and was standing at
the very starting-place, as it were, that he might fly away and complete his journey to
heaven, he was once more inspired and filled with the Holy Spirit, and while still alive,
he prophesied admirably what should happen to himself after his death, relating, that
is, how he had died when he was not as yet dead, and how he was buried without any
one being present so as to know of his tomb, because in fact he was entombed not by
mortal hands, but by immortal powers, so that he was not placed in the tomb of his
forefathers, having met with particular grace which no man ever saw; and mentioning
further how the whole nation mourned for him with tears a whole month, displaying
the individual and general sorrow on account of his unspeakable benevolence towards
each individual and towards the whole collective host, and of the wisdom with which
he had ruled them (Philo of Alexandria 1995, 517).

Poczatek wiec zycia Mojzesza nie jest zdany na $lepy bieg wypadkéw, lecz
prowadzony przez boskg opatrznosé¢ sprawiajaca, ze Mojzesz nabywa krélewska
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godnoé¢. Koniec Zzycia Mojzesza i jego odejscie do nieba, takze nie pozostaje bez
ingerencji Boga, kt6éry sam dba o jego pochéwek.

Romulus (VIII w. p.n.e.) u Tytusa Liwiusza (I w. p.n.e.-I w. n.e.)

Tytus Liwiusz (59 r. p.n.e. — 17 r. n.e.), rzymski historyk, jest autorem 142. wo-
luminowego dzieta pt. Od zatozenia Miasta. W 1 Ksiedze wystepuje historia Ro-
mulusa, legendarnego zalozyciela miasta Rzymu (753 r. p.n.e.). We fragmentach
wybranych rozdzialéw zawarte sg zapiski o boskim poczatku i koricu Romulusa.
W rozdziatach 3 i 4 wspomniane jest boskie ojcostwo Romulusa, wieczne dziewic-
two jego matki Rei Sylwii:

(3) Amuliusz wypedzit brata i sam zasiadl na tronie. Do jednej zbrodni dodat druga:
meski potomstwo brata zgladzil, a cérke tegoz, Ree Sylwie, skazat na wieczyste dzie-
wictwo (tac. perpetua virginitate), czyniac ja, niby dla zaszczytu, westalka, i w ten spo-
s6b odjal jej nadzieje potomstwa. (4) Ale w wyrokach przeznaczenia, jak sadze, nie-
uniknione bylo powstanie tak ogromnego miasta i poczatek paristwa najwiekszego po
bogéw potedze: Westalka zgwalcona przemoca powila bliznieta, a za ojca potomstwa
o niepewnym pochodzeniu, czy to z przekonania, czy dlatego ze bég (tac. deus) jako
sprawca tego wine jej uszlachetniat, podata Marsa. Ale ani bogowie, ani ludzie nie
uchronili jej samej czy jej dzieci od okrucieristwa krola: kaptanke w kajdanach wrzu-
cono do wiezienia, a chfopcéw kazat krél wrzuci¢ w nurt rzeki (Liwiusz 1968, 9-10).

W rozdziatach 15 i 16 odnotowujemy poSmiertne wniebowstgpienie, nieSmier-
telno$¢, ubdstwienie i pdzniejsze objawienia Romulusa. Przywolajmy dtuzszy
fragment Tytusa Liwiusza:

(15) Takie sa mniej wiecej dzieje panowania Romulusa w czasie wojny i pokoju.
Wszystko w nich w pelni odpowiadato utrzymujacej sie wierze w jego boskie pocho-
dzenie i ubdstwienie po $mierci (fac. divinae originis divinitatisque post mortem) [...]
(16) Po dokonaniu tych czynéw godnych niesmiertelnosci odbywat raz na polu koto
Koziego Stawu zgromadzenie w celu przegladu wojska. Nagle zerwata si¢ burza ze
strasznym toskotem i grzmotami i tak gesta mgla ostonila kréla, ze zniknal z oczu
zgromadzonych. I wiecej juz Romulusa na ziemi nie bylo. Gdy za$ po takiej burzy za-
blysto znowu pogodne i spokojne niebo, wojownicy rzymscy ockngwszy sie z pierw-
szego przerazenia spostrzegli, ze krzesto krélewskie jest puste. Uwierzyli wprawdzie
patrycjuszom stojacym najblizej krzesta, ze burza porwata go do nieba, mimo to stali
jaki$ czas w smutnym milczeniu jakby lekiem przejeci z powodu osierocenia. Po chwili
najpierw kilku, nastepnie wszyscy uczcili uroczyscie Romulusa jako boga i syna boga,
kréla i ojca miasta Rzymu, i poczeli blagac o taske, by zawsze zyczliwie raczyt opieko-
wac si¢ swym potomstwem.

Jestem przekonany, Ze juz wtedy znaleZli sie tacy, ktérzy po cichu oskarzali patrycju-
sz6w, ze to oni wlasnymi rekami rozszarpali kréla; bo i taka, ale w wielkiej tajemnicy,
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poszla pogloska. Jednakze cze$¢ dla bohatera i §wiezo$¢ przerazenia rozpowszech-
nily bardziej owg pierwsza wersje. Podobno tez wiara w te wiasnie wersje utwierdzita
sie dzieki zrecznemu pomystowi jednego czlowieka. Bo gdy miasto zmartwione z te-
sknoty za krélem wrogo patrzylo na patrycjuszéw, Prokulus Juliusz, powazny, jak
moéwig, Swiadek, cho¢ z tak niestychang rzecza przychodzit, wstapit przed zgroma-
dzeniem i tak przeméwit: ,Kwiryci! Romulus, ojciec tego miasta, dzisiaj o $wicie zjawit
sie nagle z nieba i stanat przede mnga. Gdy przerazony i czcig przejety przystanalem
i blagalem, bym mégt spojrze¢ na jego oblicze, odrzekl: —Idz i powiedz Rzymianom,
ze taka jest wola niebian, by Rzym méj byt stolicg Swiata. Niech wiec pielegnuja sztuke
wojenng i niech wiedzg i potomnym to przekazg, ze zadna sita ludzka nie moze sie
oprzeé¢ orezowi rzymskiemu. — To rzeklszy uniést sie w niebo”. Dziwna rzecz, zeby
tyle wiary znalazto to oSwiadczenie tego czlowieka i zeby tak ukoila sie tesknota
za Romulusem u ludu i wojska przez zapewnienie ich o jego nieSmiertelnosci (ac.
immortalitatis) (Liwiusz 1968, 23-24).

Budda (VI-V w. p.n.e.) w Mahavastu, Lalitavistara Suitra, Mahaparinibbana
Sutta

Mahavastu to kanoniczny tekst buddyjski powstaly miedzy II wiekiem p.n.e.
a IV wiekiem n.e. Zwigzany jest z jedng ze wczesnych szkét buddyskich, Lokot-
taravada, ktéra przedstawiata Budde doketycznie jako nieziemska postaé¢ (por.
Jones 1949, IX). W tym utworze dostrzec mozna boskie pochodzenie preegzystu-
jacego Buddy, ktéry nie zadajac bélu swej matce i oszczedzajqc jej fono, przycho-
dzi na $wiat przez jej prawy bok. Oto przelozony na jezyk angielski z sanskrytu
i prakrytéw fragment:

(217) Again, Maha- Maudgalyayana, the Bodhisattva’s mother does not give birth to
him as she is lying down or sitting. Nor does she give birth to him without his be-
ing perfectly free of bile, phlegm, blood or any other foul and unclean matter, but his
body is bathed with perfumes and washed clean. She, tired in body, leant with her
arm on the branch of a tree and comfortably stretched herself at the moment of giving
birth to the Glorious One. Then twenty thousand deva maidens quickly flocked thi-
ther, (218) and, raising their joined hands, addressed the queen with devoted intent.
“Today, O queen, you will give birth to him who crushes old age and disease, a noble
youth of immortal stock, honoured and beloved in heaven and on earth, a benefactor
of devas and men. “Do not give way to anxiety, for we shall render service to you.
Only tell us what is to be done, and lo! it is all done.” Then the Four Great Lords of
the world with their thick celestial tresses of hair, attended by their retinues, speedily
foregathered there and drew near to the queen from the right. And all the deva hosts
hovering in the air as they attended upon the queen, carrying fragrant garlands, and
with their own attendant hosts, presented a bright array. The Bodhisattva, mindful
and thoughtful, issues through his mother’s right side without doing her any injury.
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For the Supreme of Men are born from their mothers’ right side. It is here that all the
valiant men abide [when in their mother’s body]. Why is not that side of the Conqu-
eror’s mother rent as she is delivered of the Best of Men, and why does no pain ensue
Tathagatas are born with a body that is made of mind, and that is why the mother’s
body is not rent and why no pain ensues. Tired out with his stay in the womb, the Bo-
dhisattva takes seven strides over the earth, scans the regions of it, and laughs a loud
laugh (Jones 1949, 173-174).

Powstata w pierwszych wiekach n.e. Lalitavistara Stitra takze przedstawia mo-
ment przyjécia na $wiat Buddy. We fragmencie 6. rozdzialu Budda zstepuje
z nieba na ziemie do prawej czesci fona swej matki. Czyni to pod postacia sto-
nigtka, a swojg obecnoscig uszczeéliwia swq matke — krélowa o imieniu Maya.
Oto odpowiedni fragment tlumaczenia z jezyka tybetariskiego na angielski:

The Lord of the Three Worlds, revered by all the worlds, now judged that the time
had come. On the fifteenth day, during the full moon, while his future mother was
observing the postiadha precepts during the constellation of Pustiya, the Bodhisattva
moved, fully conscious and aware, from the fine realm of the Heaven of Joy to the
womb of his mother. He entered through his mother’s right side in the form of a baby
elephant, white in color with six tusks. His head was the color of a reddish insect, and
the tusks were blazing gold. He had all his limbs intact and his full faculties. As he
entered, he stayed only at the right side of the womb and never on the left. As this
occurred, Queen Maya was sleeping on her pleasant bed and saw the following in
her dream: A snowy-silver colored elephant with six tusks, Beautiful feet, exquisite
trunk, and a pretty red head, Moving in a fine gait with joints as stable as a diamond.
That perfect elephant entered her womb. She had never seen, heard of, or experienced
Such a rare happiness. Feeling this physical and mental bliss, She became absorbed in
concentration. As she awoke, Queen Maya first adorned herself with ornaments and
flowing garments. Refreshed in body and mind, she felt affectionate, joyful, and calm.
She then arose from her bed and made her way down from the upper floors of the
palace, surrounded by her female attendants. She proceeded to the asoka-tree forest,
where she felt at ease. Once there, she sent a message to King Suddhodana: “Your
Majesty, please come, the queen would like to see you” (Dharmachakra zesp6t thum.
2013. 46).

Teksty buddyijskie ukazuja nie tylko boski poczatek Zzycia Buddy, ale takze po-
zaziemski koniec jego zycia. Mahaparinibbana Sutta (IV w. p.n.e.?), pochodzaca
z pierwszego kosza kanonu palijskiego Tipitaki, zawiera opis wejécia Buddy
w parinirwane (czyli w nirwane po $mierci). Wydarzenie mialo mie¢ miejsce
w V wieku p.n.e. Wtedy to Budda odchodzi osiagajac sfere ,nieskoriczonej prze-
strzeni”, stan ,,nieskoriczonej $wiadomosci”, , nicoéci”, ,,ani-postrzegania-ani-nie-
postrzegania”, , zniszczenia postrzegania i uczucia”:



182

Piotr Lorek

(9) I Blogostawiony wkroczyt w pierwsza jhane. Wkroczywszy w pierwszg jhane,
osiggnat druga jhane. Osiggnawszy drugg jhane, osiagnat trzecig jhane. Osiagnawszy
trzecig jhane, osiggnal czwartg jhane. Osiggnawszy czwarta jhane, osiggnat sfere nie-
skoriczonej przestrzeni. Osiggnawszy sfere nieskoriczonej przestrzeni, osiggnat sfere
nieskoriczonej $wiadomosci. Osiggnawszy sfere nieskoniczonej swiadomosci, osiggnat
sfere nicosci. Osiggnawszy sfere nicosci, osiggnat sfere ani-postrzegania-ani-niepos-
trzegania. Osiggnawszy sfere ani-postrzegania-ani-niepostrzegania, osiagnat znisz-
czenie postrzegania i uczucia. (10) I Czcigodny Ananda rzekt do Czcigodnego Anu-
ruddhy: , Czcigodny Anuruddho, Blogostawiony odszedl.” , Nie, przyjacielu Anando,
Blogostawiony nie odszed!. Osiggnat stan zniszczenia postrzegania i uczucia.” (11)
Wtedy Blogostawiony osiggnawszy zniszczenie postrzegania i uczucia, osiggnat sfere
ani-postrzegania-ani-nie-postrzegania. Osiggnawszy sfere ani-postrzegania- ani-nie-
postrzegania, osiggnat sfere nicosci. Osiggnawszy sfere nicoéci, osiggnat sfere nieskon-
czonej $wiadomosci. Osiggnawszy sfere nieskoriczonej swiadomosci, osiggnat sfere
nieskoniczonej przestrzeni. Osiggnawszy sfere nieskoriczonej przestrzeni, osiggnat
czwarta jhane. Osiggnawszy czwarta jhane, osiggnat trzecig jhane. Osiggnawszy trze-
cig jhane, osiagnat druga jhane. Osiagnawszy druga jhane, osiaggnat pierwsza jhane.
Wkroczywszy w pierwsza jhane, osiagnat drugg jhane. Osiggnawszy druga jhane,
osiggnat trzecig jhane. Osiggnawszy trzecig jhane, osiggnat czwartg jhane. Osiggnaw-
szy czwartg jhane, Blogostawiony ostatecznie odszedl” (Siristru, http://sasana.pl/dn-
-16-sir).

Aleksander III Macedonski (IV w. p.n.e.) u Plutarcha (I w. n.e.-II w. n.e.)
Plutarch (50-125 r. n.e.), grecki uczony, w Zywotach réwnoleglych przybliza

rézne historie majgce wskazaé na posiadanie przez Aleksandra IIl Macedoniskiego

boskiego ojcostwa. Pojawiajg sie wzmianki o piorunie uderzajagcym w fono krélo-

wej

Olimpiady, zony kréla Macedonskiego Filipa Il, a takze o zblizeniu Olimpiady

z béstwem pod postacig weza. Oto boski poczatek Aleksandra zwanego Wielkim:

Aleksander wywodzit si¢ od Karanosa i po ojcu nalezat do rodu Heraklidéw. Po matce
wywodzit sie od Neoptolemosa i przez to byt potomkiem Ajakosa. S to dane, ktére
zyskaly sobie catkowitg wiare. Ojciec jego, Filip, zakochat sie¢ w Olimpiadzie podobno
w czasie wtajemniczenia w misteria. Byt on wtedy jeszcze mlodziericem, a ona takze
byla mtoda dziewczyna, ale juz osierocong przez rodzicéw. Umowe malzeriskg z nig
zawarl przez uzyskanie na nig zgody jej brata Arybbasa. Otéz ta panna mtoda w noc
przed ich zamknieciem si¢ w komnacie weselnej énita, ze w zywot jej uderzyt wsréd
grzmotu piorun i przy jego uderzeniu btysnat wielki ogien, a ten z kolei rozdzielit si¢
na ulatujace we wszystkie strony ptomienie. Filipowi za$ w jaki$ czas po Slubie $nito
sie, ze sam sygnetem swoim opieczetowal zywot zony, przy czym zdawato mu sie, ze
na sygnecie wyryty byt obraz lwa. Sen ten u wielu wieszczkéw budzit podejrzenie,
ze sprawy malzeniskie Filipa wymagaja baczniejszej czujnosci. Natomiast Aleksander
z Telmessosu orzekl, ze ta kobieta nosi pt6éd w zywocie: ,Nie pieczetuje sie przeciez
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niczego pustego. A ptodem tym jest chfopiec odznaczajacy sie odwaga i Iwig naturg”.
Widziano tez kiedys, jak w czasie snu Olimpiady rozciaggnat sie obok niej waz, i to, jak
méwig, najbardziej ostabilo u Filipa miloé¢ i zyczliwosé do Zony, tak ze udajac sie na
spoczynek rzadko juz przychodzil do niej, czy to bojac sie jakich$ czaré6w z jej strony
przeciw sobie i trucizny, czy tez nie chcac wbrew sumieniu obcowa¢ z nig jako zyjaca
z kim$ potezniejszym (Plutarch z Cheronei 2004, 126-128).

Aleksander po wizycie w wyroczni Ammona w Siwa sam miat uznawaé swe
boskie pochodzenie (Plutarch z Cheronei 2004, 168-170; por. dyskusje: Robinson
1957, 326-344).

Pé6zniejszy z autoréw, Diogenes Laertios (pierwsza potowa Il w. n.e.) w Zywo-
tach i poglgdach stynnych filozoféw pisze o Anaksarchosie z Abdery (c. 340 r. p.n.e.),
ktéry ,,[u]mial [...] w nadzwyczaj tatwy sposéb naklania¢ ludzi do rozumnego
zycia. Potrafil np. przywota¢ do rozsgdku Aleksandra, gdy ten sobie uroit, ze jest
bogiem [...]” (Diogenes Laertios 1968, 544).

Plutarch w Zywotach réwnoleglych pisze pod koniec (Plutarch z Cheronei 2004,
239-243) o $mierci Aleksandra, lecz nie wspomina o jego wniebowstgpieniu.
Motyw wniebowstgpienia Aleksandra jako boskiego Dionizosa od V-VI w. n.e.
jest juz udokumentowany w sztuce (Por. Lechitskaya 2013, 177-193). Motyw
niebianiskiej wedréwki Aleksandra pojawia si¢ miedzy innymi w III w. n.e.
u pseudo-Kallistenesa w dziele pt. Aleksandreida (Romans o Aleksandrze) (Lechit-
skaya 2013, 177)*.

Jezus (I w. n.e.) w dwudziele Ewangelii Lukasza i Dziejach Apostolskich
(I'w.n.e.)

Poczatek Jezusa oraz jego niebiariski koniec opisuje dwutomowe dzieto
wchodzace w sktad kanonu chrzescijariskiego. Brak w nim idei preegzystencji,
niemniej jednak wyakcentowano boskie pochodzenie Jezusa poprzez dziewicze
poczecie w tonie Marii z Ducha Swietego. Poczatek pierwszej czeéci tego dziela
(Ek 1,26-38) opisuje dziewicze poczecie. Poczatek zas drugiej czesci (Dz 1,1-11)
przedstawia wniebowstgpienie zmartwychwstatego Jezusa. Dodajmy jeszcze, ze
idea preegzystencji Syna Bozego obecna jest w innych pismach Nowego Testa-
mentu, takich jak w listach Pawta z Tarsu (Flp 2, Kol 1), w Ewangelii Jana (m.in.
rozdz. 1) oraz w LiScie do Hebrajczykéw (rozdz. 1).

! Por.: ,Then appeared a great star falling from heaven into the sea. And with it came a great eagle,
and the bronze statue of Zeus in Babylon was shaken. Then the star went back to heaven, and the eagle
ascended carrying with it a brilliant star. And when the star was hidden in heaven, at once Alexander
closed his eyes” (Haigth 1955, ksiega 3, rozdz. 33).
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Podsumowanie

Zestawiono pie¢ obrazéw poczatku i korica boskich bohateréw. Dostrzec
mozna miedzy nimi pewne analogie. Romulus, Budda i Jezus nie zadaja bélu
swym matkom, odpowiednio Rei Sylwi, Mayi oraz Marii. Poczecie badz inkarna-
cja ma ponadnaturalne pochodzenie, zachowywane jest na rézne sposoby dzie-
wictwo, a przez to podkreslane przekraczanie tego, co naturalne, przesigkniete
bélem rodzenia i grozbg Smierci. Niebezpieczeristwo $mierci urodzonego Mojze-
sza zostaje zniwelowane ingerencjg boska. Boskie poczecie Aleksandra zapowiada
jego dalsze losy. Opisy poczatkéw wszystkich pieciu postaci na rézne sposoby
wskazujg, ze ich pochodzenie nie jest jedynie ziemskie-ludzkie, ale i niebiariskie-
boskie. Podobnie ma sie sprawa z ostatnimi chwilami przyblizonych boskich bo-
hateréw. Zwykle negatywne oblicze $mierci nie jest w stanie uémierci¢ ich dzie-
jow. Ich losy wykraczajg poza zwykla przypadioéé¢ ludzka i przekraczajg prog
$mierci. Ukazujg, ze ich przeznaczenie nie siega tylko ziemi, ale i samego nieba.
W opisach z ostatnich chwil czytamy o boskim pochéwku, wniebowstgpieniu czy
nirwanie.

Przyblizone opisy pierwszych i ostatnich chwil z ziemskiego Zzycia Mojzesza,
Romulusa, Buddy, Aleksandra i Jezusa mozna podda¢ dalej badaniom z wyko-
rzystaniem réznych metodologii. Mozna je analizowa¢ z perspektywy historycz-
nejioddziela¢ elementy historyczne od legendarnych. Mozna dokonywac analizy
poréwnawczej ukazujgc zbieznosci i réznice oraz zastanawia¢ si¢ nad ewentual-
nymi wzajemnymi zapozyczeniami. Mozna takze wskazywac na miejsce opowie-
§ci o Mojzeszu, Romulusie, Buddzie, Aleksandrze i Jezusie w zwigzanych z nimi
systemach wierzent zydowskich, rzymskich, buddyijskich, helleriskich i chrzesci-
janiskich. Mozna wreszcie zinterpretowaé zarysowane losy pieciu postaci jako eg-
zemplifikacje pragnien ludzkich, dgzacych do przekroczenia wlasnego losu na-
znaczonego bélem rodzenia i nieuchronno$cig $mierci. Z tg perspektywa inter-
pretacyjna wigze si¢ problem nieweryfikowalnosci i falsyfikowalnosci postulatow,
a takze nieprzystawalnosci i niejednoznaczosci ich ekspresji jezykowych. W ra-
mach koricowych uwag chcialbym w tym duchu poczyni¢ kilka obserwacji.

Ot6z poczatek i koniec cztowieka niosg ze sobg doze nieweryfikowalnosciinie-
falsyfikowalnosci. Czy cztowiek powstaje jedynie z potaczenia gamet, czy moze
potrzebna jest dodatkowa ingerencja boska, odrebnie nadajgca cztowiekowi jego
transcendujacy nature wymiar? Czy czlowiek w pelni umiera, czy tez pozostaje
po nim jaka$ forma istnienia utrzymujaca jego jednostkowos¢ i tozsamos¢? Na
tego typu pytania nie daje sie konkluzywnie odpowiedzie¢. Stad rodzg sie Swia-
topoglady religijne i filozoficzne, ktérych nie sposéb jednoznacznie dowies¢, ale
i ostatecznie podwazy¢.
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Niejednoznacznosé poczatku i konica staje sie szansa na takie interpretacje,
ktére daja nadzieje czlowiekowi na wyjatkowos¢ jego pochodzenia i niezbywal-
no$¢ istnienia, pomimo oczywistosci cielesnoéci poczatku oraz nierzadko nazna-
czonej cierpieniem $mierci. Ziemski poczatek i koniec czlowieka jawig sie jako
oczywiste. Nie s3 one jednak zwykle przyjmowane wylacznie jako takie. Nieraz
oczekiwany jest takze niebianski poczatek i koniec. Te wtasnie potrzebe wzmac-
niajg i egzemplifikujg opowiesci o zalozycielach panstw i religii.

Nieweryfikowalnosci i niefalsyfikowalnosci poczatku i korica cztowieka towa-
rzyszy takze nieprzystawalno$¢ i niejednoznacznos¢ ekspresji jezykowych. Nie-
opisywalno$¢ poczatku i korica, ograniczono$¢ technicznego uzycia jezyka w tym
zakresie, pozwala na kreatywno$¢ i poetycko$é stwierdzeri o narodzinach i émier-
ci. Dzieki temu rodzg sie mity, opowiesci, historie, legendy, symbole, przekonania
i dogmaty. Dokonywane sg rozréznienia cztowieka na dusze, ducha, ciato oraz
inne przemijalne i wieczne komponenty. Zachodzi réwnieZ proces abstrahowania
nadajacy poszczegdlnym pojeciom antropologicznym sens nie dajgcy sie uchwy-
ci¢ zwyklg obserwacja. Tworza si¢ takie pojecia jak natura, istota, tozsamos¢, sub-
stancja, byt i inne, ktérych niekorniczace sie definicje nietatwo desygnujg, za$ nie-
ustannie generujg nowe znaczenia odrywajace od potocznosci dos§wiadczenia.

Préba ucieczki od ostatecznej nieopisywalnosci jednostki ludzkiej jest skupie-
nie sie na jej fizycznym wymiarze i sprowadzanie jej poczatku i korica egzystencji
do materialnych przedstawien. Takie ujecia odwaznie biorg na siebie powszechnie
obserwowalng fizyczno$¢ poczatku i konica cztowieka. Niemniej jednak narazone
sa na zarzut redukcjonizmu. Poprawno$¢ owego zarzutu znéw nie poddaje si¢
weryfikacji czy falsyfikacji. Z kolei, odpowiedzi wymijajace (mistyka, zen, scep-
tycyzm), chociaz intelektualnie ciekawe, raczej nie przystaja do szerszych potrzeb
spoleczeristw. Spoteczeristwa zwykle potrzebujg pozytywnej odpowiedzi na py-
tania o poczatek i koniec cztowieka, cho¢by byta narazona na zarzut nienaukowej,
obarczonej ryzykiem wierzefi.
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Selected ancient descriptions of the origin and destiny of Moses, Romulus,
Buddha, Alexander the Great and Jesus.

Abstract

The paper presents selected descriptions of the divine beginnings and endings
of religious and national heroes. Five such ancient examples are provided from
sources dated more or less at the turn of the eras: Moses (13th century BC), Ro-
mulus (8th century BC), Buddha (6th/5th century BC), Alexander I1I of Macedon
(4th century BC) and Jesus (1st century BC). The aim of the work is to indicate
basic similarities in the representations. The final reflections focus on a few se-
lected threads, pointing to the issue of the non-verifiability and non-falsifiability
of postulates about human fate beyond the world, as well as the ambiguity and
incompatibility of the linguistic expression itself of these descriptions.
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